
N“ 56

KURYER LITEWSKI
w W ilnie we Środę dnia i 3 Maja v. s. 1 8 2  5  roku*

W x ai> o m o śc j K r a j  o tTB.

Ostatnia  data  gazet sankt petersbursk ich  jest
0l o maja.

O podróży J. C. M. gazety sanktpetersbur- 
s«ie zawierają dalsze doniesienia: D. 9 kwietnia 
p godzinie agiey z południa C e s a r z  J e g o m o ś ć  szczę
śliwie przybył do W itebska, na stacyi pocztowcy 
przyję ty  przez P. Jenerał G ubernatora witebskie
go, mohilewskiego, smoleńskiego i kałuzkiego, je
nerała porucznika Xiąźęcia C/iowańskiego', P. G u
bernatora Cywilnego, n iek tórych  urzędników w yż
szych i sądowych. Potem N a y j a ś n i e y s z y  P a n ,  o- 
beyrzawszy kompar.iją, na straży u domu poczto
wego stojącą, i Gubernatorowi cywilnemu, za do
bry stan gubernii, w czasie przejazdu przez J e g o  
C e s a r s k ą  Mość dostrzeżony, zadowolenie oświad
c z y w s z y  , w p o ż ą d a n y m  stanie zdrowia, w dalszą 
w yiechał drogę. „  Dnia 11 ckoło 2giey z południa w 
Oaypożądanszym stanic zdrowia przybyłJEGoCESAR- 
SKA Mość do M ińska, i wysiadł do domu tam eczne
go r a d c y  Izby skarbowey, r a d c y  kollegialnego, 
Ałłarda,  povvitany przez G ubernatora  Cywilnego, 
^ ‘eczeieicza, i przez czas, nim konie odmieniono, 
°8 1ądał straż, u tegoż domu z garnizonu mińskie- 
8 !) s t° jąCą ( dla żołnierzy k tó rey  raczył darować 

2-> rubli. Po odmianie koni, w pożądanym stanie 
ZD  rtn” ‘a>. 'v  dalszą podróż M o n a r c h a  w yjechał.—

1 ■v" 1ct. około godziny lotey wieczoremMoNAR- 
. y ° lem SwojEM uszczęśliwić raczy ł maję-

■ ra lego M orawskiego, jenerała i kawalera, 
Z ausze  zwaną, o 10 w iorst „d N leśw iia  położoną, a 
dma następnego wyjechał w dalszą podróż ku 
W arszaw ie  —  D. 12 o 5tey wieczorem przybył J.
C. M do Słonim a, i natychm iast w dalsza wyjechał 
drogę D. i 3 o 2giey zpołudnia przybył C e s a rz  J e 
gomość do P ru za n n j,  oglądał 3cią kompanią 24tey  
brygady ar ty llery i Ekkiey dowództwa półkow nika 
Perrena  igo, a zadowolony dobrym porządkiem i 
czystością żołnierzy, rozkazał wydać żołnierzom 
po rublu, a ordonansowym po 3 ruble. Potym  N ay- 
jasnieyszv Pan  półkownikowi za dobry stan po- 
wierzoney mu kompanii, a marszałkowi Moraczew- 
skiem u  za dobry stan dróg, podziękowanie SWE o- 
świadczyć raczywszy, w dalszą wyjechał d rogę.—
D . i3  o godzinie 5 wieczorem N a y ją śn ie y S Z Y  P a n  
przybył do Kobry n i a , powitany przez jenerała 
porucznika Barona Engelhardta i głowę miasta—  
legoŻ d. o g o d z in ie  8 ."dozo rem , M o n a r c h a  przy- 
bydz raczył do Brzescia-Litewskiego,  a następnego 
rana  o pół do :otey w pożądanym stanie zdrowia 
wyjechał do Warszawy.  (S. P . z . )

Przez Naywyższy Ukaz J. C. M., datow any 
w  W arszaw ie  d. 19 kwietnia, Panna Elżbieta K u- 
szm kow na  córka Senatora, nayłaskawiey miano
wana irey leyną dw oru NN- L esa rzo w y c h ,  ( i ł - I . )

W i l n o .
Wileńskie Tow arzystw o Dobroczynności ode

brawszy w orrnnionym miesiącu kwietniu znaczny 
zasiłei^ do kassy ubogich z teatru amatorskiego i 
k w esty  wielkonocncy, niosąc nayczubze podzDko- 
nie Szanownym Osobom płciobojey, które to w y 
konały, uiszcza się razem z obowiązku sweg0 za
wiadamiając Publiczność, iż przychód ogólny 2e 
Wszystkich 4rech rep rez sn tacy y  tea tra lnych  uczy

nił' rubli srebrnych i ,g64 kopiejek 75. W ydatku  
było na światło, m u zykę ,  opłatę rzemieślników, 
posługi i dalsze potrzeby r. sr. 35g kop. 26. Po
zostało czystego zysku na korzyść domu ubogich 
gotowych pieniędzy r ub. 3r. 1201 kop. 54. W  deko- 
racyach i ubiorach r. 5 ig  g. i 5; w exemplarzach 
drukow anych poenatu  A rm idy  rub. 80. W  ogu- 
le zysku rubli sre lrnych  i , 6o5 kop. 4g. — K w e
sta tegoroczna, pizez Szanowne D am y zbiera
na, wyniosła w ogóle po redukcyi w jedno mo
net rubli s rebrnych i 254 kopiejek 80, T ę  praco
w itą  miłości chrześtiańskiey posługę dopełniły n a
stępujące Damy: JVV. z Hrabiów Paców Jenera- 
Iowa Niesiołowska, I tó ra  zebrała w rczm aitey  mo- 
n e c t e rub. sr  34 i kop. 5 iJ ,  JVV. z X iązą t  R a- 
dziwiiiow Ghrapowicka Instygatoro-wa L itew ska 
złotem cz. zł. 2 rubli srebrnych 168 kop. 16, i as- 
sygnaoyynych ru,b. 80, oraz obcey monety'- kursu 
memającey sztuk 4, i obrączkę » kompozyoyi 1 j 
J  VV z Hrabiów Platerów Tyszkiew iczow a M ar
szałkowa złotem czer. zł. 3, rubli srebrnych 157,
1 assygnacyynych 120, p rzy tym  elem entarz dzie- 
cmpy, 2 pierści°nki mosiężne i num er ołowiany;. 
JU ^ A ię żn a  z VVawrzapkich Giedroyciowa rubli*- 
*ł k kop. 17, assygnacyynych 120 i złotem czer. 
z . o. J W .  Bergmanowa professorowa uniwersy- 
e u rub. sr. 128 kop. 45, assygnacyynych 35,1 zło- 

Łem czer. zł. 2; J W . z Bystramów Pieska Chorą
żyna rubli srebrnych i 63 kop. io£  i assygnacyy- 
nych rubli go. V Jo JJ
1 , . Szanowne D am y i zacni Obywatele! dopełni
acie ofiarę czułemu sercu tylko właściwą, w niem 

w ięc szukaycie nagrody waszych t ru d ó w , a o ta r te  
Przez was łzy nieszczęśliwych i zabezpieczony im  
p rzy tu{ek, droższe wam są zapewna nad wszelkie 
P°dziękowania,i pochwały.

G r o d n o .
Jeżeli kiedy płeć piękna nabywa rzetelnego 

praw a do hołdu i uwielbienia całey powszechno- 
®°J, to  w tedy  naywięcey, gdy powodowana w ro 
dzoną tkliwością i uczuciami serca, spieszy dla o- 
tarc ia  łez cierpiącey lud2kośoi. W zorem  takow e
go poświęcenia się dla dobra nieszczęśliwych jest 
J 'Y- K a ta rzy n a  Bobiatynska, G ubernatorow a C y - - 
^ d n a  Litewsko Grodzieńska, k tóra  wciągu zby t 
krótkiego jeszcze pobytu swego w Grodnie, nie 
przestając na tajemnych dobrodzieyatvrach wielu 
biednym świadczonych, zebrała w ostatnim tygo
dniu wielkiego postu znaczną kwestę, w ynoszącą 
zł. poi. 1,755 groszy 28 i rubli assygnacyynych 730, 
a także niemałą ilość zboża i różnych produktów, 
k tóre  razem z pieniędzmi do rozrządzenia T o w a
rzystw a Grodzieńskiego Dobroczynności przesłała. 
Czyn tak szlachetny, przez nikogo dotąd w m ie
ście tuteyszem nienasladowany, ile z jedney s trony  
przy  szczupłych nader funduszach, u ła tw ia  T o w a 
rzys tw u  środki do wsparcia wielu familiy w nędzy 
pogrążonych, ty le  z drugiey w kłada nań  obowią- 
zek złożenia w obliczu całey publiczności nayczul- 
szego podziękowania dla T ey , k tóra  będąc wzorem i 
ozdobą płci swojey, tak skutecznie przyczyniła się 
do osłodzenia losu cierpiących. O b y  błogosławień
stwa nieszczęśliwych, k tórym  niesie” ratunek, zlały 
na nią obfite źródło pomyślności i szczęścia. Dzia
ło się na sessyi (Tow arzystw a Dobroczynności w



n ie śc ie  Gubernskiem Grodnie roku 1826 miesiąca 
kwietnia  18 dnia.

Za zgodność z protoktiłem św iadczę: Stani- 
•ławr Doliński Sekre tarz  T o w arzy s tw a  Grodzień- 
■kiego Dobroczynności.

Kowel dn ia  29 kw ietn ia .
Obywatele Gubernii W olyńskiey  Powjatu Ko- 

welskiego, przejęci uczuciem nay wyższego szacun
ku  i wdzięczności dla J W .  Jenerał Majora i Kawa- 
w alera  de Gersiais, przeszłego K om endanta Podol
skiego piechotnego Półku, za spokoyną tegoż przez 
la t  siedm w Powieęic Kowelskipi konsystencyą, 
cie  przestając oraz cenić wysoki jego charakter i 
niepospolite przymioty, postanowili w publicznen} 
piśmie złożyć podziękowanie, aby tym  większy 
dać dowód, ile pamięć jego osoby i całego pobytu 
miła jest sercom wszystkich O byw ateli ,  i miesz
kańców Powiatii Kowelskiego. Działo się w powia- 
tow em  mieście Kowlu dnia 16 lutego 1825. (tu na
stępują podpisy 45ciu obywateli). O zgodności z 
oryginałem poświadczam, K o w ^ ski Powiatowy 
M arszałek Joachim  W kryń sk i.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a  dnia  2c maja.

(z G azety W arszaoskięy).
N a y j a ś M i e y s z y  C E S A R iA R Ó L  opuścił dnia 

17 b. m. na dni kilka Stolicę tuteyszą, dla zwie
dzenia W ojew ództw  Mazowieckiego, Kaliskiego i 
Płockiego. _________

Jego Królewicowska Mość, Xiążę O ranii, w 
podróży swey z M oskw y, spodziewany jest w S to -  
Iioy tu teyszey  w końcu bieżącego miesiąca.

K uryera  W arszawskiego).
Z e w szystkich miast stołecznych województw 

K ró les tw a  Polskiego donoszą, iż w nich jak nayu- 
roczyściey obchodzono doroczne święto Urodzin 
J. C. W .  W ielkiego Xięcia K o n s t a n t e g o  , dnia 9 
b. m. . . .

W c z o ra  w swem mieszkaniu (niegdyś pałacu 
Branickich), J W .  Rzeczyw isty  T ay n y  Radca, Se
n a to r  Nowosilców, daWał św ietny bal, który swą 
obeenością N< P a n  zaszczycić raczył. Wszystkie 
znakomite osoby płci obojey obecne w W arszawie, 
były zaproszone. Główna w ystaw a pałacu , dzie
dziniec 1 brama od Nowego Świata, tysiącami lamp 
jaśniały.   i

(z Korrespondenta W arszawskiego).
M o w a  J W -  M arsza łka  Seymowego u> Izbie

P oselskiey za  pow rotem  z Senatorskiey.
Prześwietna Izbo Poselska!

Z aszczyt przewodniczenia w tak świetnem 
rodaków  kole, naychlubnieyszą staje się za życia 
mojego ozdobą; lecz gdy zwazam: jacy Mężowie 
piastowali dostoyność, k tó rą  mi obecnie Nayjaśniey- 
azy poruczył M ONARCHA; jak ważnem i trudnem  
jest jey powołanie; spraw iedliw ą poczułem obawę, 
ęzy * podobnym skutkiem  jak poprzednicy moi, 
spełnię życzenia K R Ó L A  i uw ieńczę oczekiwania 
N arodu.

W  Bogu tylko, 00 rad  ip rzy ja  dobrym chę* 
ciom, i przvjacielskiey usłudze W aszey , Szanowni 
Kolledzy! ufność całą pokładam. W asze światło, 
dopełni bez w ątp ien ia  tego, co nieudolności mojey 
brakuje. . . .

Pomyślność i szczęśoie kraju; oto wielki cel, 
k tó ry  nas tu tay  sprowadza, przedmiot nay ważniey- 
Bzy, jaki ludzkość interessować mote. W ażm y  pil
nie na szali mądrości pod naszą rozwagę oddane 
wnioski, upa tru y m y  we wszystkiem dobra ogólne
go. Niechay tu  niknie osobistość, wszystko ogó
ło w i poświęcić należy; niąchay głos czystey  p ra
w d y  i przeświadczenia do umysłu i serca naszego 
t ra f ia .  Słowem, tu  się s tańm y zimnemi rozw aża- 
czami rz eczy ,  i jedna ty lko namiętność, to  jest: 
Miłość Oyczyzny i K R Ó L A , niechay działania na-

sae 0^ y J ’A ŚNIEYSZY MOŚCI X IĄ Ź E ! nie mo

gę przewieść na sobie, abym C I w Imieniu R e p re 
zentan tów  Narodu, nie w ynurzył naygłębszego hoł
du podziękowania, jakie CI Polska rała za tyloli-

dowody T W O J E Y ,  NAYJAŚNIEYSZY MO- 
601 X L \ Z E ,  przychylności Narodowi okazane, 
mesie. Zaręczyć CI mogę za kochanych Ziomków, 
na k tó rych  czele dziś postawiony jestem, n iew y- 
gasła wdzięczność i hołd uszanowania w sercach 
naszych.

Zakończając tę  mowę, mam zaszczyt, stoso
wnie do służącego mi prawa, zaprosić J W .  T ur
skiego. Posła z Powiatu Płockiego na Urząd Sekre
ta rza  Seymu. P rzym ioty  Łwoie, Szanowny Kolle- 
go, 1 połączona zdolność z g runtow nym  ch a rak te 
r e m ,  zjednały Ci niezaprzeczony w publiczności 
szacunek ! W zyw am  Cię więc do wykonania p rzy-  
sięgi 1 do zajęcia mieysca swego.

G Ł  O S '
J W . S tanisław a P iw n ick ieg o , M arsza łka  Izb y

Poselskiey, m ia n y  na  P osiedzeniu  Izb p o łą 
czonych dnia  i 5 m aja  1825 roku.

N A Y J A Ś N I E Y S Z Y  K R Ó L U  
P A N IE  MÓY M IŁOŚCIW Y !

T w o j a , N AY JA ŚN IEY SZY  PA N IE, nadzwy- 
czayna łaska, którąś okazał nadając narodowi Na
szemu byt polityczny , imie i swobody, w sercu 
każdego Polaka szczególnieyszą wdzięczność vi zbu
dzić,! nieskażoną do W A S Z E Y  K R O L E W S K IE Y  
MOŚCI, wierność zaszczepić zdołała.

Nie zasadzam ja na obfitych słowach w ynu
rzenie uczuoiów dopiero wspomnionych, bo te czę
stokroć pozornemi by wają; serc naszych tłumaczem 
krótkie, lecz szczere, będą wyrazy. Niosę Ci je, 
N A Y JA ŚN IEY SZY  PA N IE, w mojem, rów nie jak
i  w  Całey Izby Poselskiey imieniu. W szyscy bo
wiem równie czujemy, źe nie inna krew w żyłach 
naszyoh płynie, jak ta, która dawnych ożywiała Po
laków 1 *

Oni rzetelne szczęście i honor opierając na 
przywiązaniu i wierności ku Królom i swojey Oy- 
czyzme, raz poprzysiężoney Im  wiary nieskażeriie 
do ostatniey dotrzym yw ali  c h w i l i ;  t y c h  torem  po
stępować w całym przeciągu życia , jest jedy nem 
usiłowaniem naszem.

Nie zawiodę N A Y JA ŚN IE Y SZ Y  P A N IE  T w o 
jego we mnie zaufania; nie zawiodę oczekiwania 
moich współziomków ; biorąc za przewodnika T w o 
ją Mądrość i W o lą  Nay wyżśzą; za pomocnika, r a 
dy światłey Izby Poselskiey, mam nadzieję: że po- 
trafiem y przyczynić Sie do ziszczenia w ie lk ichT w o- 
ich N A Y JA ŚN IE Y SZ Y  PA N IE, względem dobra 
kraju  naszego, zamiarów.

M O W  A
J a ś n i e  W i e l m o ż n e g o  

M O S T O W S K I  E  t i  O ,
M in is tra  S p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i  P o licyi, m iana  

na p ier w szey bessy i Seymowey, 
w I z b a c h  z ł ą c z o n y c h .

.Dnia i 5 rnaja 1825 r.
P r ż e m o Żn E powody w strzym ały  zwołanie Z gro

madzenia Narodowego: lecz jeżeli, jak wszystko 
Spodziewać się dozw ala, z obrad jego w yn ikną  
praw dziw ie i powszechnie użyteczne Ustawy, czas 
upłyniony w bezczynności, nie będzie bez korzyści; 
a Seym teraźnieyszy stanie się tym  znakomitszy, 
że opóźniony. Zebranie czynności rozmaitych ga
łęzi W ładzy  w ykonawczey, i wystawienie położe
nia K ró le s tw a , obeymie zatem tą  razą, dłuższy 
przeciąg czasu w szczupleyszym stosunkowo obrę
bie. Wszakże ten  obraz pie będzie mniey w ier
ny, przeto że ścieśniony. S łu p n ie  tu  przypomnieć 
należy, iż obok poslrzeżeń i żądań W poprzedzają
cym  składzie seymowy® oświadczonych, żadne od
wołanie przeciwko szczegułom objętym w Sprawie 
Mu zdaney, mieysca nie miały; bo czyny zaprze
czać się nie dają- Dzisiay, w zupUnem używ aniu 
głębokiego pokoju; pod rządem M O N A RCH Y , chcą
cego wszystko osobiście sprawdzać, którego po tę 
ga nie potrzebuje posiłku u łu d zeń ,  i którego w i 
doczny pożytek, zgodnie z czystą  serca skłonno-



Scią, inayduje się całkowicie w bezpieczeństwie i po- 
wodzeniu, rozlicznych narodow berłu JŁGO podda- 
nych;  ponowię z rzetelnością dalszy ciąg tego O- 
brazu,  nie tając, równie jak nie przesadzając zdziała
nego dobrą; nieprzecząc złego i n ieukrywając  powo
dów, dla który cli t rwanie  jego przedłużyć się mogło. 

W Y Z N A N I A
HŁ L1GIYNĘ X O Ś W IE C E N IE  P U B L IC Z N E .

W  skut-k  wyroku Królewskiego,  przepisują
cego n ie k t ó r e  zmiaov w organizacyi Kommissyi 
R/.ądowey W y z n a ń  lVl ig iynych i Oświecenia pu
b l i cznego ,  przydaną została Sekcya Duchowna,  zay- 
r nu iąca  się szczegó ln ie  potrzebami Duchowieństwa 
R z y m s k o - k a t o l i c k i e g o ,  oraz dozorem karności  we- 
w n ę t r z n e y ,  a mianowicie klasztorney.  Niektóre 
parafie dla dogodności, odmiennie ograniczone zo
stały, a wzrastająca liczba rękodzielników wyzna
nia ewangelickiego, pociągnęła za sobą potrzebę 
utworzenia szesnastu m w y c h  parafiy: wystawiono 
k i lka  do n .ó w ,  s łużących na obrzędy i mieszkania 
Pastorów tego wyznania.  Zgromadzenia żydow
skie, przyzwoiciey urządzone zostały, przez znie
sienie Kahalów,  i przez us tanowienie 327 dozo
rów b źniczych.

Nagleysze naprawy gmachów kościelnych u- 
skutecznionop nowy Kościoł Ka tedra lny wystawio
no w S u w a ł k a c h .  Przepisy,  tyczące się układów
0 zamianę d z i e s i ę c i n  wytyczny ch  na pieniężne, do- 
kładńiey urządzone: z 4 5gg układów’ W tym wzglę
dzie, 2,5go jest potwierdzonych;  pozostałe w y m a
gają niektórych sprostowań.  Dobra ,  po zniesio
nych Ins ty tu tach są sprawdzone i w długoletnie 
dzierżawy puszczone: milion 126 553 złotych, uży
to na uiszczenie długów tychże Instytutów.

Fundusze wyznaczone na Oświecenie publicz
ne przyniosły w ciągu 4 ch lat  od 1820 do i 8 ; 4, 
sześć milionów 536,5og złotych,  a z opłat  pobie
ranych od uczniów szkól publicznych weszło 8g5,754 
złotych: tych ostatnich użyto  na opłacenie kolla- 
boratorów, na nabyoię książek, ins t rumentów fi- 
zycenych i matematycznych,  oraz na zbiory histo- 
r yi natura lney dla szkół publicznych.

W ys taw iono na dziedzińcu uniwersyteckim 
dwie obszerne budowle, przeznaczone na składy 
Sztuk pięknych, Zoologii, F izyki  i na audytorya.  
Xbserwatory Um ukończone,  i opat rzone w dosko

nałe ins t rum ent s  astronomiczne,  wykonane przez 
Heichenbacha. Obok tego gmachu,  ogród botanicz
ny,  może bydz chlubnie policzony pomiędzy zakła
dy tego rodzaju odznaczające się w Europie,  tak  
pod w z g l ę d e m  pięknego położenia, jako też i iI°- 
ści roślin, dziś już przeszło do 10000 gatunków 
doprowadzoney. Biblioteka uniwersyte tu ,  ciągle 
publiczności o twar ta ,  codziennie prawie się po
większa; a t eraz  około i 5o,ooo tomów posiada, 
między któremi  znaydują się rzadkie i kosztow
ne dzielą. Zbiór zoologiczny do 25 000 , gabinet  
rycin  blisko do sta tysięcy przedmiotów Zawiera
ją. Gabinety: fizyczny, minera logiczny, wzorów 
gipsowych , l e k a r sk i , sys tematycznie urządzone,  
nieustannie się powiększają. Drukarnia  1 prassy 
litograficzne zaprowadzone są przy Uniwersytecie.  
Towarzystwo  elementarne,  zaymuje się examino- 
waniem i przypuszczeniem uczniów,  jako też kan- ' 
dydatów na professorów, i osób pensye p rywa tne  
utrzymujących.  Otworzono przy Uniwersytecie 
kurs teore tyczny ^ p r a k t y c z n y  budownictwa dróg
1 mostów; ustanowiono ins ly tu ta  kliniki i sztuki  
położniezey, seminaryum na nauczycieli  do szkół 
wyższych.  Z  chlubą tu  powiedzieć można,  źe 
większa część wakujących katedr,  osadzona już zo
stała przez Polaków, k tó rz y  się kosztem rz ądow ym
za granica doskonalili. Ins ty tut  głucho-niemych 
ot rzymał  fundusz na u t rzymanie  12 uczniów ubo
gich do różnych rzemiosł się przekładających.  Szko
ły  niedzielne dla dzieci rzemieślników, otworzone
zostały w wielu miastach Królestwa. Ubiór jedno-
s tayny,  przepisany jest dla w szystkiey uczącey się 
młodzieży.

Żałować potrzeba, iż s z c z u p ł o ś ć  funduszów 
rządowych,  tudzież ubóstwo teraźnieysze klassy 
tolniczey,  łącznie pomiędzy nią w s t rz yma ły  ro z

szerzenie tey  nauki  elementarney,  która,  nie odry
wając od właściwego stanu,  daje użyteczną oświa
t ę  dla znalezienia w nim dobrego mienia i stosow- 
ney szczęśliwości. VV takim zakresie, znayduje i  
ogranicza się rzeczy wisty dług społeczeństwa: t r u 
dno bowiem zataić,  że oświecenie liberalne i ob- 
szernieysze, ofiarowane ubogiemu, podczas , k iedy 
nie można mu zapewnić zastosowanego w przy
szłości losu , stałoby się dla niego sidłem i przy
gotowało niedolę. Nauczałoby go przyjemności,  
k tórych osiągnąć nie z d o ła , wzniecało żądze 
jakich zaspokoić nie może, za truło i zaburzyło 
dni jego jadami zawiści i nieohęci. T a k , po
wstaje i wzmaga się nieupodobanie własney doli, 
chęć obłędna doświadczania wszelkich stanów bez 
ustalenia się w żadnym; i już od dzieciństwa czło
wieka można przewidzieć gromadzące się burze,  
które w poźnieyszym wieku zdoła ją zat rząsnąć al
bo obalić społeczeństwa składy. Jeżeli Więc podo
bne ocknienie namiętności młodego pokolenia, w 
przedłużonem czuciu odzywać się musi; jeżeli po
niekąd wyjaśnia przeszłość; użyteczną jest rzeczą,  
czerpać w niey dla przyszłości przestrogi.  ^

Okoliczności obecne nas tręczyły niektóre po
p ra w y  w rozkładzie nauk i w zakresie Szkolnym, 
Zaprowadzono dozór ogólny, czuwać mianowicie 
mający nad zachowaniem i moralnością religiyną 
uczniów. T y m  sposobem, wcześniey wzmagać się 
ma to rozeznanie,  które, nie t łumiąc światła,  umie 
je oceniać i zabezpieczać na t rw a ły ch  zasadach 
dobrey obyczayności.  W  istocie, któż zdoła prze
widzieć rozmai te ludzkiego ro z u m u ,  to świetne,  
to ciemne zmiany, lub t rwanie  ich wrażeń prze
mijających! K to  może w przyszłości wykryć  jego 
nowe, bądź nauczania bądź obłędy?

Lecz podczas kiedy, się życzenia ludzi k rz y
żują i omylają,  cywil izacya opar ta na moralności,  
postępuje coraz, mimo czasy i zawady , niekiedy 
nawracając i za trzymując  się kilka chwil zaledwie, 
na zboczenia nierządu, na skargi przesądów, albo 
na wyniosłości urazy.  T ak ,  koleyne rozwijanie to-  
warzyskiey oświaty,  wys tawia  zawsze obszerny 
i pocieszający widok. Jeżeli, jak to powiedziano, 
rozum ludzki w linii ty lko spiralney postępuje, 
Wzrost i popęd jego, nie mniey przeto są rzeczy
wiste.  l i y ł ź  z czasem i porządkiem posuwa się 
ua cięciwie zbliżającey go do siedliska świat ła i 
Wolności; bądź prowadzony burz liwemi chuciami,  
Pędzi na zakręcie zwijającym się W ciemnościach;  
zawsze nieustanne jego mozoły, jego długie dni u- 
t rapienia 1 krótkie chwile szczęśliwości, jego szla
chetne zamiary i próżne usiłki; zarówno ostrzega
ły i zapewniają go, iż jest cel, do którego dobroć 
Naywyższey I . t o ty ,  dążyć mu dała; k tó ry  prze
czuwać mu na tey ziemi dozwoliła, a k tóry  w in- 
hetn i przyszłem istnieniu, będzie mógł pojąć, do- 
s t rzeda  i osiągnąć.

Cenzura jeneralna pism zagranicznych i na
rodowych ustanowioną została przy Kommissyi  
Rządowey W y z n a ń  Rt lig iynych i Oświecenia pu
blicznego, pod bezpośredniem dozorem Radcy Sta
nu  Dy rek to ra  Oświecenia.

(,D alszy ciąg m ow y nastąpi).

F  R A N C Y A .
P a ry  i  dnia  3 m aja .

(z G azety W arszaw skiey).
Król  Jmć wezwał  Hrabiego Boulogne , a rcy 

biskupa w Troyes, i Para Francyi,  aby się znay-  
dował na koronacyi  w R heim s.

Izba Parów wybrała d. 29 z. m. deputacyą,  
złożoną z 21 członków, k tór a  w raz z bióretn i wiel 
kim referendarzem Izby ma bydź obecną na koro
nacyi  kró le*skiey w R heim s.

Jeden z tu teyszych dzienników pisze, iż gdy 
H enryk I V ,  w roku i 5g7 zwołał s tany k ra jo w ew  
Rouen, ustanowiono w całey Francy i  podatku 3o 
milionów liwrów.  Gdy Ludw ik X V I ,  przed 4o 
la ty  zgromadził stanv,  dochody publiczne racho
wano 43o do 44o milionów liwrów.  Teraz  docho
dy te powiększyły się do i 5oo milionów.

Izba deputowanych.  Dnia  3o z. ukonczy*
M



ly  się obrady względem pojedyńczyćh ar tyku łów  
projektu do praw a o budżecie z roku .1820 i przy* 
jęto je. Na wniosek atoli Pana M estadier  zastrze
lono przy 4 tym  artykule, aby mimo tego aa na
stępne.™ posiedzeniu M inistrowie podali rachunki 

/ w ydatków  na woynę hiszpańską i obrachunek z je- 
nera lnym  liwerantem.

(z K uryera  W arszaw skiego.)
Ubiór koronacyyny Króla Francuzkiego jest na

stępujący: K aftan  z karmazynowego atłasu, ozdo
biony złotemi galonami, k tó ry  jak i koszula w ty0h 
mieyscach będzie miał o tw ory, gdzie K ró l  odbie
rze  namaszczenie; długa suknia z lam y srtbrney, 
czarna  toga ozdobiona sznurem dyamentowym, 
sandały z fioletowego axamitu  haftow ane w ldije 
złote, T u n ik a  i Dalm atyka (suknie podobne do u- 
bioru mszalnego) i nakoniec płaszcz królewski z 
fiolotowego axam itu  haftow any w złote lilije, pod
szy ty  gronostajami; opróoz tego jest zrobiony dla 
K ró la  ubiór W ielkiego M istrza orderu  k. D ucha, 
k tó ry  po koronacyi nosić będzie; ten  ubiór składa 
się z kaftana, z rękaw am i w bufy, nazywany Rein- 
graf, z jedwabnych pantofli, t rzew ików  i płaszcza 
wielkiego mistrza.

Xiężna Borghese z domu P aulina  Bonaparte , 
rodzona sio tra  Napoleona, um arła  w R zym ie , m a
jąc lat 46.

K ról F rancuzk i darował dnia 5 b. m. korpu
sowi żandarm eryi paryzkiey, chorągiew i sztandar, 
k tó re  w kościele N. P. M a ry i przez arcy-biskupa pa- 
ryzkiego poświęcone, a po mszy temuż korpusowi 
oddane zostały. Korpus O gniow y P a ryża  dostał 
także  chorągiew od Króla.

D w ó r królewski wyjechał dnia 6 b. m. do St. 
Cloud.

K ról F rancuzk i w ezw ał burm istrza  miasta 
S trazburga , aby znaydował się wczasie koronacyi; 
p rezyden t  i sekretarze  4 akademiy, z k tó rych  się 
składa królewski in s ty tu t  F ran cy i,  odebrali podo
bne* wezwanie. _______

A n g l i a .
L o n d yn  d n ia  3o kwietnia.
(e G azety W arszaw skie j).

Słychać ,  iż L ord  Kanclerz odwiedził nieda
w no Pana 0’Connel, a z oświadczeń jego wnosić 
można, iż bardziey, niż się dotąd zdawało, sprzyia 
nadaniu swobód katolikom.

Bank w ystaw ił Ministrom naszym niebezpie
czeńs tw o , jakie pochodzić może z większego uła
tw ien ia  przyw ozu towarów zagranicznych; przez 
to  bowiem coraz więcey złota wyprowadza się z 
k ra iu ,  i bank musiałby znowu w strzym ać w ypła
ty  gotowemi pieniędzmi.

Ogłoszono tu  od razu 3o trak ta tów , z k tórych  
pokazuje się, iż 3o krajów wschodnio - indyyskich 
uznało zwierzchniczą Władzę Anglii. N aydaw nie j
szy z ty ch  t rak ta tó w  zaw arty  jest w r o k u i8 ig ,  a 
naynow szy d. 6 marca roku zeszłego i 8a4. P rze
s t r z e ń , k tó rą  te kraie obeym ują, rozciąg;, 0(j 
Arabii do królestwa A w y  i od Tibstu  do Przylądka 
K om orińskiego. Liczba tych  krajów może się jeszcze 
powiększyć przez wypadki vroyny z Birmanami.

Izba niższa. Gorliwość większey części człon
ków  izby, w popieraniu bilów, dogodnych.katolikom 
ir lan d z k im ,  okazała się także w czo ray ,  gdy Lord 
Lew ison  Gowcr w n ió s ł , aby skarb opłacał ducho
w ieństw o katolickie , wystawująo środek ten  jako 
spraw iedliw y i zgodny z polityką. P rzy k ro  bowiem 
■wieśniakowi ir lan d zk iem u , daw ać dziesięciny n a 
u trzym anie  kościoła obcey re l ig i i , i razem, obmy
ślać fundusz dla własnego swego duchowieństwa. 
a 5o,ooo funtów  szt. ( io  milion, zł. poi.) wystarczać 
może rocznie na pen syą dla 4 A rc y  Biskupów po 
i , 5oo funt, szterl. (60,000 zł. poi.); 22 Biskupów po 
2.000 funt. szt. (4o,Ooo zł. poi.); 26 Dziekanów po

00 lunŁ. szt. (12.000 zł. poi.1; 200 Proboszczów po 
200 unc. szt. (8000 zł. poi.), 800 Proboszczów po 120 
ud . szt. (t8oo zł. p o i ) i 1000 Xięży po 60 funt. szt. 

(2,±00 zł. poi.). W iększość 2ó5 kresek przeciwko 
102 postanowiła , aby bil .w te y  mierze podany, 
pierwszy raz  przeczytano.

— D n ia  4 m aja. _
' • A?'3 j1 ’} 7rn- <*ał Król Jm ć wysłuchanie X ia-
zęciu N orthum berland, L ordow i kanclerzowi i h ra 
biemu M unster. W sponiniony Xia.żę pożegnał 
P a ryża  * * raa*zonN  swoją udał się onegday do

Dnia 2 b. m. spadła nagle cena papierów na
szych skarbowych, lecz w krótce  potćm się podnio
sła, co pochodziło z licznych zatrważających po
głosek, jako to, iż z powodu mowy Xią*ęcia Y ork  
powstaną wielkie rozruchy  w Irlandyi, iż Parla
m en t będzie rozpuszczonym, iż zayd*,e odonana 
ministrów, iż bank został zniewolony do w strzy 
mania w ypłat gotowizną i t. d. G azeta tu teysza 
Doniec okazuje bezzasadność takow ych wieści.

1 an C anning  ty le  już wyzdrowiał, iż za rad ą  
ekarzy swoich, wyjechał onegday na niejaki czas 

do Cambevood, majętności hrabiego Liverpool. O- 
sobii wszem jest zdarzeniem , iż oba nay więksi o- 
broncy nadania swobód katolikom, Panowie Can- 

-Francis B urdet, zachorowali w s tanowczey 
chw ili ,  kiedy okoliczność tę  wniesiono w Parla 
mencie.

N i b e h l a k i y ,
B ru xe lla  dnia  8 maja.

(z G azety W arszaw skiey).
P . B agot, nowy poseł angielski, miał onegday 

wysłuchanie u Króla Jmci, i złożył list w ierzy-

Baron Z u y le n  de N y e v e lt , mianowany nad- 
zw yczaynym  posłem naszym przy Porcie Ottomań* 
skiey, wyjechał d. 3 b. m. do M a rsylii, zkąd na 
okręcie popłynie do Stam bułu.

W  l o c h y .
Od gran ic  w łoskich dn ia  3o kw ietnia  

(z G azety W arszaw skiey).
P rzybył już do M edyolanu  orszak Króla Jnj- 

ci Neapolitańskiego, złożony ze 100 osób.
Xiążę B lącas d’Aulps, nadzw yczayny poseł 

francuski przy  dworze neapolitańskim, wyjechał 
d. 32 o. m. ,z R z y m u  da M edyolanu.

U W I A D O M I E N I E .
G dy w  p ie r wszem półroczu r .  t. prenum eraty  K u 

ry e ra  L itew skiego, tak sic zdarzyło , że k ilku  P I ’. P r e 
num eratorów , dla bardzo spóźnionego zapisania, uje m o
gło otrzym ać w szystkich num erów  tey  gazety ; p rze to  
K edakcya, pragnąc we w szystkich względach stać sic, 
jak  naydogodnieyszą Szanow nym  swym P renum erato 
rom , a zatem i w dostaw ieniu zupełności num erów  k a ż 
dem u, uprasza naym ocniey, a ż e b y  chcący m ieć te gaze
tę na agie półrocze ro k u  bieżącego, raczy li zapisać p re 
num eratę w cześnie p rzed  dniem  1 lipca nadchodzącego 
k tó ra  przyym uje się w 'W iln ie; w E xpedyeyi G azetney 
Głównego Poczta.u tu  L itew skiego i w R edakcyi , a po 
G ubern ijach  i  Pow iatach, we w szystkich K antoracli i  E x- 
pedycyach pocztow ych. Cena półroczna zwyczayna s re 
b rem  ru b li siedni,

D ziennik TT ileński, zaczynając od N ru  5go, do k o ń 
ca^ ro k u  bieżącego, co m iesiąc pow iększony będzie od
ach do 3e h , arkuszy  druku , z dodaniem  potrzebnych ry - 
cin, przeznaczonych w yłącznie ogłaszaniu rzeczy , nale
żących do gospodarstwa w ieyskiego, fab ryk , rzem iosł,— ć 1 '  b  f  ,3 o IŁ H ł U  t u m  JiVj

sztuk i przem ysłu , ceny prenum eracyyney  nie podno- 
sząc, k tó ra  je s t na rok . bez przesyłania pocztą rubli s re 
b rnych  sześć , z p rzesy łan iem  przez pocztę rub li s re 
b rnych  0Ś111, i przyym uje się w W iln ie : w E xpedyeyi 
G azetney Głównego P ocztam tu Litew skiego i w R edak- 
cyi; a po G ubern ijach  i P ow iatach, na w szystkich K an to 
ra c h  i  E xpedycyach P ocztow ych .

Pozwolono drukować. Z  polecenia  J W - W ojennego L itew skiego Gubernatora  
A n d rze y  B ucharsk i R zeczyw is ty  Radca Stanu i Kawaler.

iv Drukarni Redakcyi.



DODATEK. DO GAZETY KURYEUA LITEWSKIEGO N. 5 6 .

W ilno dnia i 3 maja v. *. 182a Roku.

1. Urodzony Daniel Essen Obywatel  w
mieście Kownie i odstawny Porucznik woysk 
Rosśyyskich czyni ninteysze oświadczenie w 
rzeczy następney: i i  brat rodzony oświadcza
jącego Krzysztof Wilhelm Essen oddaliwszy 
sie z domu lat temu kilkadziesiąt od ródaicow, 
smużył w półkach woyska Praskiego i był offi- 
cerem, a ztąd przeniósł się do woyska Ros- 
syysaiego , temu lat może bydź i o  mniey 
w ięce j ,  i w tymże \Voysku Rossyyskiem do- 
s)użyłjjsii» rangi Jenerała,  a jak dało się sły
szeć oświadczającemu przemieszkiwał czyli 

'*i miał czynność lub konsystencyą, swoją 
Vv mieście Moskwie t i tam już miesięcy kilka 
temu iak ukończył swe życiti,, i to dochodzi 
wieścią oś wiadczającemu, £e dorobił się znaczne
go majątku tak w surnmach pieniężnych,  ru  
chomości wszelkiej,  iako też j srebrze: prócz 
tego , konie , pojazdy , różne fanty x drogie ka
mienie, niemrtiey domy i kamienicę miał w 
mieście Moskwie, a schodząc z świata nie czy
nił Testamentu ani też żadnego" rozporządze- 
Lia. Zatem Oświadczający jego pozostałości 
wszelkiey jest prawym sOkceśsorerti a pryncy- 
pć lnie jako brat naymłólszy w myśl praw kra
je. wych drogą krwi naturalnego spadku nay- 
bliższym jest w rodzeństwie. Gdyby zatem po* 
żostały majątek zeszłego brata Jenerał^ Essena 
nie został przez kogo ustronnego zagarpięty tn 
* roztrwonionym, i aby całkowity fundusz one* 

był za wiedzą tamaczney zwierzchności o- 
P,saiiym i zregestrowanym, oraz opieką nąłe- 
,2y tą administrowanyih, nim oświadczający z do- 

,y»od4mi słu.sznemi przybędzie pfźed całą publi*. 
f-znooeią naysolenhiey mamfestuie się-

, ■ Daniel Essen Por. W. Ross.
1. ' n  11 i 1 25 mca Waja > 1 dnia. Przed A-ktairn Grodzkieit.i i,n u,;.,.. %«/.i . s.
obecnie

też wszystkich pretensorów, iżby raczyli dó 
mnie się zgłosić i objawić swoje dopominki, ina-  
czey bowiem po wyprzedaży Maluszyc tjowy 
nabywca niebędzie obowiązany do żadney pre- 
tensorom moim bonifikaty, ja zaś dziedzic mie
szkam w majątku Omniewiczach o wiorst 9 od 
miasta Ncwogrodfca położonym. Datt .  i82Ór.  
mca maja 5go dnia.

Hipoli t Sobolewski Pułkownik woysk 
Roseyyskich i kaw ale r .

Roku 1825 mca maja 4 dnia. Na Sądach 
ś e g o  l k P E R A T o k s K i E Y  m o ś c i  Grodzkich powiatu 
Nowogrodzkiego stawająć osąbisbłe W JP .  Igna
cy Jackowski adwokat subssełiów tegoż powia
tu niniejsze oświadczenie do Akt podał. P rzy 
jęliśmy i ze takowe może bydź umieszczone 
w Głzecie Kuryera Lit tgo poświadczamy.

Leopold Jabłoński Grodzki Nowogrodzki 
Sędzia.

Jan Bohdanowicz Grodz. Nowogr: Sędzia.
Józef Siemiradzki Pisąrz Grodzki powiatu 

Nowogrodzkiego.
Ze jest zgodno w Aktach świadczę Antoni 

Baranowicz G. P. N. Regeńt.

i.  Przewodnictwem Remissy Sadu Z iem 
skiego ptu Rosieńskiegb w roku 1S24. lipca a 5 
dnia zakroczoney ; Sąd Taxatorsko - Exdywi-  
zorski na uczynienie zadosyć Kredytorom W .  
Felicyana Aramowicza Sędziego Granicz,  p t tu  
Rósieńskiego destynuowany , zareassumowa- 
wszy dnia 5 listopada i 8a4 toku  w mieści* 
powiatowym Rosieniach Sądownictwo; już nie- 
pojednokrotce czynił odkłady , gdy bowiem 
(prócz wprowadzohey pretensyi W. Dombro- 
wicźaj dalsi Kredytolowie  swoich stosunków* 
do rekogrucyi nieprzedst.a,wihj i żądanych przez, 
nich Aktów nieuzupełnili, dla tego dnia a ma
ja pfrzeZ rezolucylj postanowioną,  czynność 
swoją do dnia 1 następującego czerwca odro
czył, od jakowego terminu do dnia 10 tego i

u  1 «„<; j  --------  miesiąca, zaymować się będzie słuchaniem
, . () u 1 „  \ r  1 11 la’ Takowe sprawy, poczem ostatecznie wziąść sprawę do

Oświadczenie Redakcya Kuryera  Litewskiego * 1 -___  *

W n >  1-1 lJOVr , a t u  VVllengo s tawając  W J r a n  Danie P,  . i„  A . z , ^ * serl P o r u c z n ik  wpysk
Ross taRowe oświadczenie do protokułii wpi
sać podał i w o n y m  własną ręką oodpisał się. 

Przyjąłem Regent Aodrzey Tow.ański

do Gazety umieścić mdże.
Sędzia Grodz. Wileuśki AntoniPomarnacki

1 Ni/ey podpisany nabyWlźy w roku 1814 
od W W. A Utną Bernarda i Anny z Wołodko- 
wiczow Obuchów jeżów Sęst. Ziem. Mozyr-
skich za surom ę i 45,ooo złotych, folwark Ma-
lu ^ y c e  w Ptcie Nowogródzkim w Gubernii 

roczi ns iey w gruntach urodzaynych 1 we 
wszelkich wygodach , 1
ć i « l , . h f i 3ch ko„t ,nkó° °k7 ’l ? ‘
l e p u e n i .  kt„r,«>„ „a . r T k i i  k ’Y 5' V ?  "* „ , r  . ,tKcye budowlów i na
zapomogę »  « . . n  »l<,t„ch s4i000 gola„
■ummy wydatkowałam, gdy x.yprie<l, ć S0 {
stanowiłem 1 w tym celu robiaó , n, • , , .  uuląc wszelkie dłś
mających się zdarzyć kontrahentów bezpieczeń
stwo, uczyniłem w aktach Ziem. Nowogrodz
kich oświadczenie, zapowiadająCe otWarcie £ 
rzeteln ie ,  źe tylko mam dłtigu złch 79,745 i

Wezwać

natr.owy zadeklarowawszy, ażeby w tym prze
ciągu czasu wszystkie strony inieressowane 
jawiły się w mieście Rosieniach, i protensorstwo 
śwoie do massy przedstawiły oraz potrzebo* 
Akta zaskutećżniły zapowiadając, że na nieja- 
wione prelensye stosownie z przepisem Remis 
sy amissyą napisze , przez niniejszą awizacyą 
trzykrotnie w Gazecie ’ K uryera  Litewskiego 
zamieszczającą się też strony zawiadamia.

. Alexander Bohdanowicz Sędz. Ziem. P. R.
Konstanty Lutkiewicz Sędz. Źiem. P  R.
Wincenty Ostrowski Sędzia Ziem. P. R.
Ignacy Ja towtt  Regent Ziem. P.  Roiiea*

i .  Roku 1826 mca maja n  dnia.  Ńi i e f  
piszący się ma za obowiązek uwiadomić i  o -  
strzedź publiczność, źe syn jego Tellesfor U- 
złowski oddany tu w mieście Wilnie na appli- 
kacyą dla weyścia w sztacką służbę i opatrzony 
W8 wszelkie od rodziców stanowi właściwe po* 

r* l 0’- l rt/ Z marn honor  trzeby,  przez popędliwość niedoświadczonego
ezwac tak życzących W e y s c  ze mną w ukłatl wiekll chwytając się zasad p r z e c i w n y c h  praw u  

«  t e b j k i *  r z e c o a e g *  m ają tkR M a l « z y Cj ^  imorAlttoJ} u i .  8 ‘ c ł n a  ie t l f l6 g o l  r o k a
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pokazał się, ze może bydź szkodliwym społe
czności i samem* śobie nie użytecznym, dla nie- 
zmierney skłonności zobowiązywania sobie u 
drugich różney w fantach i gotowym groszu 
pożyczki, i wydawaniu kart karteczek i r ew er
sów pod imieniem Władysława i innym za ie- 
dną rzecz we troje i czworo przyznawanych,  
żeby przeto tak w ^mieście W'llnie jako j na 
prdwincya.ch gdzieby się tylko on znaydował 
publiczność uwiedzioną nie była, ie  Oyciec je
go nie posiadając antecessorskiego ani spsdko- 
wego majątku nie jest obowiązanym ku odpo- 

/  wiedzi i wypłaty takich i tym podobnych sy
nowskich debitów, i żadnego dlań teraz i w  
następność niema i nie zostawi funduszu ośviad 
cza i to do trzykrotnego opublikowania w g» 
zecie Kuryera Łit tgo podając własney ręk 
podpisem stwierdza.

Luciusz Uzłowski Sędzia Gran. Ptu Słuck.
Roku i 8a 5 mca maja 12 dnia. Przed A 

ktami Grodzkiem* pttn Wilengó stawając oso
biście WJP. Luciusz Uzłowjai Sędzia Gran. 
pttu Słuckiego takowe oświaJczenie do Proto- 
ku łu  wpisać jiodał i w onyrr własną ręką pod
pisał się.

Przyjąłem Regent  Avdrzey Towiański. 
Takowe oświadczenie może Redakcya w 

szecie Kuryera Littge pomieścić. Sędzia 
Grodz. Wilen. Antoni Pomarnacki.

1 Na dniu g idącego roku i miesiąca zbiegł 
« klasztoru XX/,y Kanoników Lateraneńskich 
przy Kościele śś. Apcstołów Piotra i Pawła 
będącego, poddany folwarku funduszowego tych • 
że XXży Jakientarz w Powiecie oszmiańskim 
Jerzy Karawecki  zabrawszy z sobą surdutów 
szaraczkowych dwa sukna cienkiego, jeden sa
modziałowy szsraczkowy, płaszcz nawy szaracz- 
kowy, kołdrę bajową, czapkę granatową okrągłą, 
chustkę różową i białą kamizelkę sukienną ciem*, 
jią, dymkowe białe maytki płócienkowe,kurtkę 
samodziałową, dyament skLrski, pisać i czytać 
po polsku i po rossyysku umie, posiada umie- 
jętność mularki i szklarstwa oraz inne; p z y -  
mioty jego są następne: wieku lat So, w n o -  
stu małego,  szczupły, twarzy pociągławey z 
dwóma jamkami po bokach, ńosa orlikowatego, 
oczu światłych, włosy ciemne, wąsik czarny, 
głosu cienkiego. N a d t ' okazało się, iż zaginął 
w klasztorze wyjęty w tym roku z Akt Ziem. 
Wileń.  vidimus dekretu wywadowego familii 
Stankiewiczów, który mógł zbiegły Karawecki 
zabrać dla przyswojenia takowego nazwiska, pod 
onym ukrywania się, innych żadnych świadectw 
niema chyba one sam sobie przysposobił. Gdy
by się takowy zbieg gdziekolwiek okazał, kla
sztor Kanoników Lateraneńskich uprasza o do
stawienie onego do tegoż klasztoru, przy upe
wnieniu dla dostawującego przyzwoite j  na
grody.

Roku 1825 mca maja 1 2  dnia, takovreo- 
gtoszenie o zbiegłym poddanym do XX. Kano
ników Lateraneńskich należącego RedakcyaKu- 
ryera Litt.  do Gazety umieścić może. Świad
czę Sędzia Grodz. Wileń., Antoni Pomarnacki.

O B 'b H B Jl £  H I  E.
5. H M IIE P A T O P C K A P O  JBocimmameaŁiiaro 

Aowa 'oiub baiikuinem epóyprcKaro OnCKyncKaro 
t'.oniiina eunił* ofJBiujjiaeiiica, im o  b b  o  h o  m i , npo- 
jae in c a  saaoitceHUoe u upecpcm m foe pcĄWWKMoe,

amktua BaiucócKLaro nosrkiątrKa BijKennua Xp»a-  
HOECKaro, cocm oarpee Biime.ScKOfi ry6epmH H*- 
BejiŁCKaro noBem a n p u  cejum/ts MapKOBB Ł  b b  Ae -  
peBHB JIouuHKax-b 18 H inoro 22 pciiHJKcxaxj, My -  
jaecrca no.ia Aym:t c b  poasĄeHHbimii n o c j ii  peBiwin, 
co Bcero npiraefljiejKameio k b  h h m b  3e.v1.1ejo u b w -  

k h m b  na OH011 cnipoenieM B , /j .u  Hero it Ha3iiaBa- 
10m c a b h o b b  4»a m opra cero  ro#a m , c e n m a G p  t  m B c  1- 
ĄH nepBBiił ir o  11 BmopBiił 3ro b h c .j b ;  jKe.iaioipie Kv -  
n m r a  c ie  JivrJiiiie m o r y  a r b ]  j i b . i j i h i c h  e j ,  OueKyH- 
caiH LoKBmi, oanaHeHHLiX'b MHee.rb b b  upi£cyyi- 
cuiBeiiHoe B p e s i a ,  it B n ą B n i i ,  b b  o h o m b  n p o / p m a e  . 0 -  
aiy HMiHiio onuci, h  ycjioc ia .

. Kciie/pimopE flempi, MejEgepcKiił.

5. Od Rady Opiekuńskiey St-Petersbur- 
skiey CESARSKIEGO domu wychęwania ni- 
nieyszem ogłasza się, iż w niey p r z e i W  Się 
oddany na ewikcyą i  przeterminowany mają
tek Wincentego Chrzanowskiego Obywatela 
Witebskiego, położony w Witebskiey gubernii 
w Newelskim powiecie, w przysiółku Maćko
wie dusz 4, we wsi Poczyr.kach 18, a wogóie 
23 rewizyynych pici męzkiey dusz z u r o f W  
nemi po rewizyi, ze wszelką należącą do nich 
ziemią, i wszelkiem na niey zabudowaniem; 
nft co naznaczają się na nowo dwa tfirgi w 
mcu ybrze teraznieyszego roku: pierwszy igo 
a drugi 5 dnia; życzący kupić takowy majątek, 
zechcą przybyć do Rady Opiekuńskiey w 
dniach oznaczonych w czasie posiedzenia, gdzie 
mogą widzieć inwentarz maiątku i warunki.

Exnedytor  Piotr  Meszczerski.

s. W  Gubernii Mobilewskiey w majątku 
Homelskim Gia£ą Rumiancowa Kanclerza P a ń 
stwa odkrywa się dla wielkiey obfitości prze-, 
daż merynosów zaprowadzenia naylepszych ga
tunków w następującey ilości.

1) i 3 barapow każdy po rubli 5oo assvg.
2) 5o baranów —  —  —  250
5 ) 100 baranów —  —  —  200
4 ) 2->5 owiec —  —  ___ 4o
5) i 3oo owiec —  .—   j5
Obywatele/których żądaniem będzie przy

słać swoich pełnomocnych mogą nn p o l e c i ć ,  
aby po swoim przyjeździe wybierali co się im 
podoba nie przymuszając brać pewney liczby 
szczegolriąy w każdey p a r ty i , lub ta k ą ,  a taką 
liczbę owiec podług liczby wziętych baranów.

Jeżeli przysłani powierni rozbiorą całą o_ 
znaczoną liczbę' m e r y n o s ó w  , to samo przez się 
r®znmiesię, iż wtenczas na ten rok przedai u- 
s tan ie , a poźno przysłani niepowinni uskarżzć 
się, że im me w y d a j ą  tey liczby baranów za któ
rą  przyjechali. - O teyże  przedaiy mającey na
stąpić w roku przyszłym wcześnie ogłosi się 
przez gazetę. . , '

Główna adruinistracya spraw- Homelskich 
ma honor oznaymić źe od dnia dzisieyszego na 
przyszłość; ani sam Kanclerz P ańs tw a ,  ani 
wspoinniona adrninistracya nie będą przyymo- 
wać uprzednio próśb o z a l i c z e n i e  wcześnie 
kieykolwiek liczby baranów lub ow iec , dla 
znajomości ., albo przez wzgląd na osoby które 
takiego będą życzenia.

W folwarkach m a j ą t k u  Homelskiego ztmy- 
duję się do spfzedania owsa angielskiego 5o 
czetwierti ,  a n a d t o  jeśliby kto z obywateli bia
łoruskich życzył nabyć, można dostać wielkiego 
białego grochu moskiewskiego 3 So czetwierti ,  i 
owsa węgierskiego 38© czetwierti  za mierną
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cenę, dla czego zocheą  przysyłać umyślnych z 
pieniędzmi do główney dziedziczney administ ra-  
cyi Hamelsk iey  na zasadzie wyżey wymienioney.

5 . Ocl Li tewsko-  Wileńskiego gubernialne- 
go Rządu ogłasza s i ę ,  i ż na uzyskanie na leż
nego Pożyczkowemu Rankowi Pańs twa od H r a 
biego Stanis ława Mapucego , kapita łu  wgóle 
35 o d o  rub. sreb. i 36 ,ooo rub.  assygn., z z na -  
rosłemi procentami i upłynieniem terminu ,  od
dano na przedaź majątKi tego M anucego , w 
Brasławskirn powiecie we wsiach Mpdzinka 55, 
Rozow 6a, Zwir in  5g, Oiichn 4o, Borowiki 5 i, 
Mieyszuły 22, Lekiszyski  8, Dukeli  3o, Czer-  
niszki 6, Jurewicze 5 , Radkuny 11, Kupczel i  
4 , Bortniseki  16 , Puzowicze  6, Bor tkuoiszki  
19, Pietruoiszki a4 , Kumpin ie  29, Eydyniany  
92, Biełuoiszki 15, Purwieniszki  9, 1 zaścianki 
Rozow 11 , KomorowszczyZna i5 , Lieerwi -  
s/.czki iH j Maleny 8 , F  olenkowszczyzna 9, 
Ł  .szewicze 5 , Jurewicze 1 0 ,  Medyuki  5 ,  P i 
sm,iłach 11, Purwieniszki  7 dusz- a /zatem zy. 
cza.cy kupić pomieniony majątek, zechcą p rzy
być do tego Rządu, na naznaczone do targów 
terminy  : iszy 22 , 2gi s 4 następującego mca 
junii, a 3ci ostateczny we t rzy miesiące od d. 
pierwszego wydrukowania ,  które  późmey nas tą 
pi vv Sankt  Pe ter sburskich  albo Moskiewskich 
gazetach. Dnia 5 maja i 8s 5 roku.

Assesor i Kawale.r Nowicki .
Sekreta rz  i K a w ale r  Kjeyst.  

i Stołu Naczelnik Kowalenok.

9 Roku 1 8a5 miesiąca apryla  2 0  d*ia. P rzed  
tami Ziemskiemi Powją tu  ITpitskiego, oświad- 

zenie imieniem JO.  Xięcia I g n a c e g o  Giedroy-  
Rot tni.  Kaw ale ry i  Narodowey 1 K aw ale ra ,  

GlV*1 W dekretem oczewistym Sądu
iunii ' e s ° P eP«rtam entu  Czasowego w  iSaó 
..1, i* te rowanym w sprawie z J W .  R a 
chelą z K-osc.uszkow P l a t e r o w ą  M i r  Omksztyń.  
l j ey  nieletnim potomstw»m * ^niAsztyn.  

’ H o r ,u  opiekunamisądzono dla żałcego Del i ra  
kopiejek 78 pięc szóstych i rub.  a „ ygna ’ *h
boo, cytują się wyrazy  tegoż dekretu:  Iżby
” V. Ra«hela P la te rowa  1 jey potomstw0” .n ik 
„cessorowie zeszłegu Tadeusza Platera ,  summę 
„rub .  srebrnych iO,3g2 kopiejek 78 pięć szóstych 
„< rubli  «ssygnacyynych 600, na dniu a 3 ap ry -  
jjia następnego 1825 roku,  przy Aktach Z i e m 
s k i c h  W i łkomierskich nieprzyymując aresz tów 
« i nienabywając wlewków pod ich nieważno-  
„scią Xięciu  Ignacemu Giedroyciowi Rot tm.  
5,samemu ak torowi lub prawnie  umocowanemu 
„za wydaniem kwietacyi  oplacili  nakimij  a 
„W zdarzen iu  nieopłacenia wolna inekwitaćyą 
„wraz  po uchybionym terminie  i każdego cza- 
„su bez obwieszczenia tylko za t ym  dekre tem  
„przez  właściwe Policye Ziemskie,  z wolnym 
„użyciem pomocy władzy wykonawczey  w mia 
„ rę  siódmego p r o c e n tu ,  naprzód do mają tku  
„ lo m u s z a  1 Pokroyszczyzny,  oraz dalSMfi0 j  W  
„Rachel i  P la terowey funduszu, jeśliby Za6 *. * 
„kow e  dla uprzednich konwikcyow zajęte bydż 
„nie mogły, lub w jakiey części nie wystarcza 
„ ły, wtedy już tąż  inekwitaćyą  do majątku So- 
„dahszek X;ęciu Ignacemu Giedroyciowi do* 
„zwala .“ Gdy więc Pomusze  i Pok roy*Zrzy ' 
*na, oraz Sodaliszki są ewikcyą dta JO.  Xiecia  

ledroycia, jak niemniey dalszy fundusz J w  W .  
t i iby w>ęc nikt w żadne układy kon-

akta nie wchodzi ł ,  żałujący delator  przez p u .

\

blicżna do ’Akt  oświadczenie  zapowiada,  i do 
Gaze t  K u ry e ra  Li tewskiego pomieszcza, w  imie
niu ak tora  i za plenipotencyą,  podpisuję ( W  pro-' '  
tokule podpisano) W in c e n ty  Józefowicz S e k re 
t a r z  Gran .  Upit.

Zgodność z pro tokułem poświadczam,  
Dyonizy Poskoczym Ziemski  Ptu Upit. Regent .

Wolno  drukować,  Maciey Paszkiewicz P i 
sarz Ziemski P t u  Upit.

3 Roku  1825 miesiąca apryła  20 dnia. P rzed  
Aktami Ziemskiemi P tu  Upitskiego , obecnie 
znaydując się W ,  JPan  Józef  Zawisza Assesor 
b. Sądu Niższego Ziem. Upit.  czyni ł  oświad
czenie takie: majątek P.ojeziory w pcie Upit. 
położony,  spadkiem sukcessyi po cycu  ś. p J ó 
zefie Zawiszy Ro t tm .  Wilkom,  dostał  się do 
oświadczającego, i br ata  Aloizego Zawiszy Sę 
dziego Gran .  Q p i t . , ten majątek po zeyściu 
dyca, oświadczający Józef  Zawisza Assesor ł ącz 
nie z swym stryjem 1 familią rządził  przez łat. 
12, w ciągu takowego rządu  przez ka rys tyyne  
lata i processa wynikłe i różna interessa,  o-  
swiadczający nietyiko że nie miał  z prac ł o ż o 
nych korzyści,  ale przez to zaciągnął długi i z ’ 
rachunku tey dzierżawy ze schedy dla brata  
należney, wpadł  w znaczne decesga, co zmusi ło 
ony sprzedać, a po wypłacie brata  nadrnienio- 
nay schedy został uszczuplonym z oyczystega 
funduszu,  ź? zaś z kredytorami układając się 
mianowicie , z Xięciem Jakubem Puzyną,  W o y -  
szowiczem, Józefem Brzozowskim Rot tm.  Lidz-  
kim,  Ignacym Bążeńskim Regentem, J u s t y n e m  
Paszkiewiczem Sędzią Gran icznym  Upit..  K a 
zimierzem Błowzdziewiczem R ot tm .  Wikom , 
i Sylwestr  em K uprewiczem , doświadczył  od 
nich powolności i ludzkości ,  w odstąpieniu nie 
małey części zawinieni chcąc bydź odpowie
dnim, w ley doznaney ich dobroczynności,  przez 
te  w Aktach powiatowych i Gazecie K u r y e ra  
Li tewskiego zapisujące się oświadczenie,  sk ła 
da wieczną wdzięczność i podziękowanie,  (w pro- 
tc-kule podpisano) Józef Zawisza  Assesor Ł>. Są
du Niższego Ziem. Upit.

Zgodność z protokułem poświadczam, Dy-  
onizy Poskoczym Ziemski  P t u  Upit. Regent .

Ze może bydź umieszczone w Gazecie K r .  
r ye ra  Li tewskiego,  poświadczam Franciszek  Ł o -  
paciński Sędzia Ziem. Upit.

9 .  Sąd Taxatorsko  - Exdywizorsk i  n a  r o z 
dział  majątku J W .  Honora ty  z M a tus iew ic z ów  
wprzód  Baronowey Gersdorfowey ,  t eraz  Żmi-  
jowskiey, Biała W a k a  zwanego w ptcie Wilen.  
sytuowanego,  s t a n o w i o n y ,  zawiadamia kredy-  
to rów i pretensorów, oraz wszystkie interesso-  
wane strony, ze dek re t  oeżewisty pryncypal -  
ny xv I/.bie P tow ey  Sądu Ziem. p t tu  W'ilengo 
w dniu 14 teraznieyszego mca maja promulgo
wać będzie. Dat .  i 8 a 5 r. mca maja g dnia

P re zyde n t  Michał Sawicki.  
Sędzia Joachim Czyż.
Sędzia Aloizy Jasieński.

5. .Wyieżdza za granicę do Króles twa  
Pruskiego do miasta  K r ó l e w c a ,  Wileńskiego 
ią*ey gildyi kupca Salomona Hey  mana P ry -  
kaszczyk ,  Wileński  mieszczanin Josiel Tobia- 
szewicz Zal heym z synem svt'oim Abrahamem, 
i  sfuiącyn^ W ulfein S z m u y ło w ic z e m ,  ua m ie s ię 
cy ośm.

)»(



O G Ł O S Z E N I E .
R ząd  Im perAtorskiego W ileńskiego  U n iw ersy te tu  podaje do wiadomości publiczne? U  

dobra  Bezdziez w G u b e rn h  Grddzieńskiey w powiecie K obryńskim  położone do tegoż Uni 
w e rsy te tu  należące, wypuszczać się będą przez publiczną l.cytacyą w trzy letn ia  arendow ua 
dzierżaw ę, od dnia S4 czerw ca i 8a 5 roku  zaczynać się m ająCą. T akow a l.cytacya odbywać 
się ma w e trzech  term inach , p ierwszym  16, drugim ,8 ,  a trzecim  i ostatnim  20 czerwca r  t  

D obra  te  składają z fo lw arków , Bezdzieź, D roboty , Czabajówka i Hołowczyce z któ ’ 
rych t rz y  p ierwsze położone są w  jednym  obrębie, w odległość, jeden od drug iego 'o  m.le, na 
bokowym trakcie  od P im * a  naW ołyn . a w odległości mil 8 , od Pińska, od kanału żeglownego O g iń 
skiego mil 7, od powiatowego zaś miasta KobVynia mil .0 ,  c z w a r t y  położony od pierw szych o°mil 
5 1 tyleż od m iasta  K obrym a. P rz ez  obręb tego folw arku płytńe kanał żeglowny łączący rze- 
Ke Jrine z lYJLiicii&wcciii*

Tabella  w ykazująca stan folwarków do dóbr Bezdzieźa należących i w y c ą g  z nich in tra ty .
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l ilii*-sarza od Uniwersytetu ustanowionego.
Warunki dla przystępujących do licytacyi.

1)  Folwark  Bezdzieź z Drobotami, a folwark Czabajówka z Hołowczycami,  razem lub t e i  
każdy poosóbno licytowane będą.

2) Kogo ustawy krajowe wyłączają od posiadania dóbr ziemskich, ten do dzierżawy przy
puszczony nie będzie.

3) Kto  przygranicza swoim dziedzicznym lub possy^owańyrń przez arendę albo z a s t a w ę  
do dóbr Uniwersyteckich majątkiem, ten podobnież przypuszczonym niezostanie do dzierżawy 
tego folwarku,  do którego przygranicza.

4) Każdy przystępujący do hcytacyi, złożyć powinien: a) ewikcyą jednoroćzney okazartey 
intracie oprócz czynszów odpowiadającą z tych folwarków, które chce licytować. T a  ewikcy# 
może być dana albo na dobrach nieruchomych, o których awobodności zaświadczenie Sądu 
Głównego 2go Depar tamentu,  podług zwyczayney formy złożone być powinno, albo w goto
wych pieniądzach, monetą krajową srebrną, do proporcyi jednoroćzney intraty w Rządzie Uni
wersytetu  za rewersem złożyć się mających, które potćm na ewikcyą na dobrach nieruchomych 
wymienione być mogą. b) Jeżeli posiada własny majątek, świadectwo powiatowego Marszał
ka i Sądu Niższego, że włościan nieuciemiężał, dobrze prowadził gospodarstwo i podatki regu
larnie opłacał; jeżeli possydował cudzy majątek, oprócz powyższych świadectw Marszałka 1 Są
du Niższego, złożyć ma nadto świadectwo dziedzica, ze regularnie opłacał arendę i włościan 
nieuciemiężał.

5) K to  przez licytacyą utrzyma się przy dzierżawie, te m u  kontrakt  formalny przez Rząd 
Uniwersyte tu  wydany zostanie, z obowiązkiem dostarczenia pri&ez kontrahenta walorowego pa
pieru.

6) Żaden kontrahent  pod żadnym pozorem nie może się cofnąć od ceny n a  o s t a t n i m  ta r 
gu postąpioney,  a w przypadku cofnienia się, czyli odstąpienia od z a l i c y t o w a r i e y  dzierżawy, je
dnoroczna int rata pro evictione złożona, na zawsze przepada, i jako vadium obraca się na rzecz 
Uniwersytetu;  kto zaś ewikcyą złoży nie w gotowiinie lecz na m a j ą t k u  niernchomym , w t a 
kim razie wyrażone vadium jednoroćzney intracie odpowiadające,  pozyskane będzie z  tegoż nie
ruchomego majątku. „ ^ %

7) Każdy z kontrahentów, sani aktor  lub prawnie szczególnie do tego aktu umocowany 
plenipotent ,  przed przystąpieniem do licytacyi podpisać się obowiązany, że prawidła dla przy
stępujących licytacyi, warunki  do kontraktu i wiadomość o stanie dóbr Bezdzieża czytał.

Roku 1825 maja 4 dnia Sekretarz Felix Mierzejewski*


